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WE SRZODĘ, Dnia 13 Listopada Roku 1793. 
COCOON AC OGOGOGYGA 
WIADOMOSCI (KRAIOW E, 


LITWA. Ź 
"POWIAT GROÓDZIENSKI. 


Z Grodna Sefsya Seymowa dnia 6 skiego względem wykonania przysię- 
8 |. Listop: we Środę. , gi przez trancuzow. 
>. . Sefsya dzisieyfza zagalona od Pro- Po przeczytanych Notach były wie- 


 dektu jp, Miączyńskiego *Lubel: Xże -~ lorakie pro $9 contra Głosy, wzglęż 
© 4 anclerz Koron: doniosł Stanom o po- , dem projektu JP. Mi czyńskiego. na 
+ Dych dwoch Notach przez JW. Am- ` ktory zgodzić się niechciano, uforn:o. 
afsądora Rofsyiskiego, rwfza wzgłę- _ wan? zatym ad turńum została Pro- 
a Maiącey się zapłacić przez Ros- ` pozycya ; y po skończonym  turnowa- 
Sł fummy trzech millionow Zlł:win- niy, wypadłą Pluralitas za projektem 
C eY przez Rzplt4 Hollandyi; druga JP. Miączyńskiego. Sefsya folwowa- 
= Abfynuacyą Projektu JP, Miączyń* ‘na na dzień iutrzeylzy, 
RT L WD T A JW. Ambassadora Rossyiskiego, 
R Stosownie do oświadczenia uczynionego na konferencyach ,-które zaWwar- 
rakrątu Allianfowego poprzedziły, niżey podpisany ma-rozkaz oznzymić 
zwłoki przez ninieyszą Notę Nayleśnieyfzym na Seym Skonfederowanym 


SCE ( 009 ) 
Zgromkdzanym Stanom, że Nayłaskawfza Jego Monarchini przyymwie na sie- 
bie' zapłatę trzech millionćw złotych Polskich długu Rzplitey w Hollanëyis 
y że Niaylaśpicyfza Imperatorowa Jeymość wyda (wcie rozkazy względem u-.. 
płary na następuiącym terminie prowizyi y kapirało tey fummy. A zatym 
niżey podpifany uprafza Nayisśnieyfzych Stanów, ażeby raczyły rozkazać 
kommunikować mu wiadomcści y Dokumenta potrzebne, gdyż on ięst uwła- 
są domiony , że pierwfzy termio zapłaty» podług obowiązków Rzeczypofpolitey 
ję nie jesc daleki. . Działo się w Grodnie dnia 6: Listopada 1793. Roku, 
*(Padpisano:) Jakub de Sievers, 
II NOT A JW. Ambassadora Rossytskie gn. ; ` 
|. _ Gdy pewny Poseł; fzacowny przez nieodmienną. fwoią ku -Dobru po-- 
m wfzechnemu gorliwość podał Projekt. na rost:opney ugrontowany, przezorDo- 
ści, końcem wykorzenienia fzkodłiwych prawideł Jakubipizmu nasioh , które- 
- by niektorzy Francuzi, znayduiący się wróżnych Rzplitey Prowineyach ; 
F zwłafzcza zaś w Warfzawie, mogliby zusilnością rozprzestrzeniać, a tym 
famym omamiać y zwodzić niektore młode głowy lekkomyślne; a gdy drugi 
znowu Pofeł, przyimuiąc: prawidła świeżo zawartego między Imperium Ros- 
$ syiskim, a Nayiaśnieyfzą Rzpltą Alianfu, uczynił wniofek > ażeby wyrczu- 
i mieć myśli niżey podpifanego Fxtraordynaryinego y Pełnomocnego Posła 
Wielkiego Nayiaśnieyfzey Imperatorowey Jeymci względem. zamiaru przez 
rzeczony Projekt w celu politycznym założonego; Zatym niżey podpifany » 
bynaymniey nie. waha się oświadczyć Nayiaśnieyfzym na Seym Skonfedero- 
wany Zgromadzonym Stanom. że fentymenta Nayłaskawfzey Jego Momarchi- 
8 ni względem opłakanego Francyi lofu, fa wiadome przez wydany w tym pune 
- kcie Manifest, końcem powrócenia Francuzow, w Imperium jey osiadłych » 
R. - do ieli powinności ku prawemu ich Monarfze„ wysłania zaś za granicę rych» 
l którzyby się odważyli wyznawać naukę przewrotną , depcącą wfzystkie Prawa 
Boskie y ludzkie fpołeczeństw y. Narodów oświeconych, że: rzeczony Projekt 
zupełnie się zgadza z fentymentami Nayiasnieyfzey Imperatorowey Jeymej, y 
że krok proponowany., skutek istotnego wyprowadzi dobźa; dążącego do za 
fpokojenia , tak pożądanego dla przyfzłey Rzpltey pomyślności, a oraz mo” 
z gącego posłużyć upomnieniem indirecte dla tych, których słabość mogłaby 
| jakowych dopuścić się błędow dła przyczynieñia nowych Qyczyznie (wóiey 
ż niefzezęśliwości. -~ £ 
Niżey podpifany, Wielki Pofeł fpodziewa się zatym, iż Nayiaśnieyfze DA 
Seym Skonfederowany Zgromadzone Stany., odrzugaiąc ze wstręrem Prawie | 
dła Jakubjńskie , a pałaiąc żądzą pracowania około ufzczęśliwienia Narodu; Y | 
odwrocenia wfzystkiego tego, coby mogło przerwać fpokoyność fzczęśliw?: Y 
tak pożądaną, zgodzą się jednomyślnie na Projekt fzanownego, Posła Lubel- 
skiego. Działo się w Grodnie d. 26 Pazdziernika, ( 6 Listop: ) 1793- 
7 '( podpis) ` „jakub de Sievers. 
Sefsyi d. 7 we Czwartek nie było, kierami należał do rozfądzenia Kom= 
a Sefsya Seymowa d. Q Listop: w Piatek. mifsyi Bankowey, > 
Sefsya zagajona od podaney Noty > W niesiony potym został Projekt 
przez JW. Ambafsadora Rofsyiskie- _ Prorogacyi Seymu do dnia 23 Listop: 
go względem JP. Łyszkiewicza, iżby ktory przyięcy y w Prawo zamie* 
tegoż maiącek rownie z innemi Ban: - niony. ; 


Drugie- Prawo zapadło względem 
zóstawienia' examińow teraźnieyfzych 
. przy. Magistratorach z ktorych Seym 

przyfzty dochodzić będzie , ieżeli 
wfzystko. dopełnione było. 

Trzecie. względem odesłania Pro- 
jektów do Deputaćyi formy Rzadu, 
oprocz kwitowania Magistratur y opi- 
nij Deputacyj. : 

Czwarte względem zalecenia Kom- 
mifsyi. Woyskowey , aby rekwirowa- 


ła od Kommityi Skarbowey o wypła- 


"cenie fummy 30000 Złt: Pol: Szmu- 


( 900) w 


lowi, za liwozunki furażu dla Kawa- 
leryt Narodowsy w W arfzawie. 
Piąte wzgłędęm zalecenia Rey- 
mentatzowi. Kor: przedania 200 ko- 
ni ńiepotrzebnych Skarbowych. 
Szosty Projekt Deputacyi examinu. 
iącey Radę w prawo zamieńiony wzęglę- 
dem zakwitowania JW, Chreptowicza 
Z rachunków : Gabinetu Zagraniczne» 
go— Sidmy teyze Deputacyi Projekt, 
żaświadczenie czynnościom Rady Nie- - 


 ustaiacey iednomyślnie przefzedłt. Ses« 


sya solwowana na Sobotę, 


» NN ZZ ZZ nnn ` 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


P> RĘAENSEC SA 
Dalszy ciąg Inkwizycyi Jekretney Mas 
„rył Antoniny Krolowcy Francuzkiey 
w Niedzielę d.r3. Pazdz: 

Pyt: W fzakżeś W Pani ani iednego 


momęntu pod czas rewolucyi niepo-. 


przestawała Intryg u obcych Mocarstw 
i w pośrzod Kraiu przeciw wolności, 
nawet w ten czas, kiedyśmy dopiero 
cień wolności mieć poczęli , którey 
Narod Francuzki usilnie żądał 1 

Odp: Jam się pod czas rewolucyi 
wfzelkiey  kortefpondencyi 'zagrani- 
czney wystrzegała, i nigdy dó we- 
wuętrznych interefsów Krajowych nie 
mięfzałam'się. > 

Pyk: Ales W Pani miewała zawfze 
potaiemnych Agentow dla korrefpon- 
dowania z obcemi Mocarstwami, a 0- 
sobliwie z Brącią fwoiemi, alboz to 
Dele fsart nie był z pomiędzy innych 
leden naypierwfzy ? 

Odp: Nie. è 

Pyt: Odpowiedz WPani nie zdaie 
SIĘ być rzetelna; ponieważ to rzecz 
tuż dowiedziona, że w owym prze- 
fzłym zamku Tuillerics bywały sekre- 
tne i nocne fchadzki , na których fama 
W Pani prezydowałaś , gdzie nad za- 
Pytaniami, króre władzy wykonawczey 


podane być miały, końcem przesłania 
onych obcym Potencyom; rafinowańo, 
rady czyniono i decydowano ? 

Odp: Pierwfza moia odpowiedź 
w cale iest prawdziwa ,........ bo to 
rzecz dowiedziona, że ta pogłoska o 
tychfchądzkach zawfze znalazia miey- 


"fee, kiedy lud miał być ofzukiwany 


albo do czego nawodzony. Ja o fehadz» 
kach nie wiem , bó te nigdy nie były. 

Pyt: Jednak się to pokazuie, żeś 
W Pani wiedziała ( kiedy była kwe- 
stya, czyby Ludwik ow w zefzłym 
Listopadzie 1791. wzgledem Braci 
fwoich Fmigrantow i fanatycznych 
Xieży zrobiony Dekret. fankcyonował 
albo fwoie dał Veto na niego.) Ze 
Ludwik Capet przez mocne reprezen- 
tacye Durantona bywfzego fprawiedli- 
wości Miaistra był nakłoniony doda- 
nia fwoiego Veto na też Dekreta, a 
fankcyonowanie ich -uchyliłoby te 
niefzczęścia, których  Francya .doe 
tąd doznawała; z czegowyraźnie iia- 
foo pokazuie się, żeś W'Pani na tey 
Radzie i fekretnych feliadzkach bys 
wała. i 

Odp: Durantón: w Mies: List: nie był 
Ministrem. Nad to. na męża moiego 


: nie potrzeba było nalegać o.czynność; 


)2( 


którą on fwoim óbówiszkiem być znał. 
lam się w Radzie takiey nie znaydo- 
wała , gdzie famotrie o rzeczach po- 
"dobnego gatunku traktowano i decydo- 
wano. 

Pyt: W Pani to byłaś, co Ludwika 
Capeta nauczyłaś owey wielkiey fztu- 
ki zmyślania przychylności fwoiey i 
"dobroci, którą on aż nadto długoten 
dobry Francuzki lud ofzukował, ile że 
ten Digdy nie fpodziewał się, aby pod- 
stęp i złość aż do takiego mogła wy- 
gurować stopnia. 


Odp: Prawda , lud ofzvkany, i w. 


nayokrutnieyfzy fpofob ofzukany ; lecz 
ani przezemnieaniprzez męża moiego. 

Pyt: A przez kogoż to lud iest ufzu- 
kany? i 

Odp: Przez tych, których interes 
tego wyciągał ; rzeczą moią nie by» 
ło ofzukiwać ludu. 

Pyt: To nie 
prost dana. 

Odp: Dam ia w prost odpowiedź, gdy 
mi imiona rych ofob będą odkryte, 

Pyt: W Pani byłaś naczelniczką zdrad 
Ludwika Capeta, on z rady W Pani, 
a podobno dla iey prześladowania i na- 
legań chciał z Francyi uciekać, aby 
stanął na czele zajadłych, którzy Oy- 
czyznę iego zgobić zamyślali. 

Odp: Mąż móy niechciał opufzczać 
Francyi; jaz nim pojechałam, i wfzę- 
dzie za nim byłabym czyniła podroż; 
lecz gdyby był zamyślał fwoy Kray 
porzucić, tedybym wfzystkich była 
śrzódków użyła, odwieść go od tako- 
wego zamiaru, ale on ani myślał o 
tym. 

Pyt: Ccż był za cel podruży Króla 
do Varannes ? 

Odp: Aby fobie wolność uczynić , 
którey oh tu, jak każdy cziowiek wi. 
dział , mieć nie mogł, iaby tym fpo- 
fobem wfzystkie partye na ufzczęśli. 
wienie i zafpokoienie Francyi , go- 


iest odpowiedź w 


dząc iednych z drugiemi poiednać, 


( 060 ) 


‘warte trzymali; 


Pyt: Za coś W Pani -pod przybra- 
nym imieniem Rofsyiskiey Harones- 
fy tę podroż czyniła ? 3 

Odp: Bo z Paryża, nie zamien'- 
wfzy imienia, wyiechaćbyśmy nie mó» 
gli. 

Pyt: Między innemi ofobami, któ- 
rzy wam do ucieczki dopomazgali, nie 
znaydowaliż się la Fayette i Bałily i 
Architekt Renard? 

Odp: Dwóch pierwfzych ofob byli- 
byśmy na ostatek użyli, a trzecia od 
ich rozkazow dependowała , lecz tey 
niepotrzebowaliśmy do mafzego za- 
mieru. £ 

Pyt, Odpowiedziom W Pani przeci» 
wne fa wyznania tych ofob, ktore 
wraz z wami ujechały, a z nich poka» 
zuie się że kareta la Fayette w tym 
momencie, kiedy wfzyfcy uciekaiący 
z pokcjaw, ieden w służbie będący 
W Pani, wychodzili, na iednym z Dzie- 
dzieńcow stała, ala Fayette i Bailli 
Renard zaś torował 
drogę, ktorędy iść było potrzeba. 

Odp: Ja otych rozporządzeniach nie 
nie wiem, które mogły ze mną bę- 
dące ofoby poczynić; tyle wiem, żem 
karetę la Fzyetta na place Carovfelu 
potkąła. lecz będąc daleko od niey» 
aby ia wstrzymać, fzłem {wcią drogą, 
Co się Renarda tycze: mogę zapewnić, 
iż ia fama drzwi pootwierał»' i wfzy* 
stkich powypufzezałam. A 

Pyt: Z tego wyznania, żeś W Pant 
fama drzwi pootwierała, i każdego wy= 
puściła, Żadna nie pozostaie wątpli* 
wość, ześ.WPani i Ludwikowi Ka- 
petowi we wfzystkich iego czynach 
dopomagała , i iego do ucieczki nakło+ 
nita’? ER: 

Odp: Nie zdaie mi się; aby otwarte 


„drzwi dowodziły , że się kto do czyn 


jakiey Ofoby przykłada; ponieważ mzż 
moy chcjał i fądził, że musię z dzie- 
cmi ufunać potrzeba, ja to uczyDić mu 
siałam , było to moim obowiązkiem 1 


r 


moim włafoym zdaniem, jam wfzv- 
stkich używała fpofobów , żebym uje; 
chanie iego zabezpieczyła, 

Pyt: W Pani każdego momentu ży- 
czyłaś fobie abyś znifzczóną widziała 
wolność , panować mogła do upodoba- 
nia, a po trupach Patryotow znowu 
na Tron wstąpić chciałaś ? 

Odp: Nie potrzebą nam było znowu 
na Tron wstępować ; byliśmy na nim, 
ufzczęśliwienia Francyi zawfze życzy- 
liśmy , iniech zawfze Francya będzie 
fzczęśliwa , lecz byleby to w famey 


istocie było, my się ciefzyć będziemy. 


Pyt: Gdybyś W Pani takiego zamy: 
słu była, użyłabyś była wpływu i 
Śrzodkow na układy brata (1) fwego, 
żebyś go nakłoniła była, do stargania 
Traktatu Pilnickiego między nim i 
Wilhelmem (2) uczynionego, Trakta- 
tu, którego iedyny cel był i iest, że 
wfzystkiemi Potencyami zgodzić się na 
wykorz enienie wolności, ktorą, nic 
nie zważaiąc na tę koalicyą i zdradę, 
Francuzi mieć będą. 

Odp: : Ja otym "Traktacie , "dopiero 
po iego zawarciu,wiedziałam się; był on 


długo bez dzielności; to uważać po- : 


trzeba, że nie obce byłyby to Poten- 
cye, któreby się były na Francyą zer- 
Waly, 

Pyt: Prawda iest zaiste, że obce 
©tencyę nie byłyby NAWE, 
ham woyny . lecz nie możefz W.P 
Di otym nie wiedzieć. że de Klapacya 
tey woyny, iedynie z intryg zagra- 
Zalących wolności Fakcyonistow po- 
fzłą , którey wznieciciele nie zadługo 
kary fprawiedliwey na iaką zasłużyli 
oznaią?: 
j Odp: Ja niewiem okim iest mowa, 
€Cz to wiem, że Zgromadzenie Pra. 
Wodawczę Deklaracyi woyny żądało 

(R RE a-m2zż moy za. ie- 


Tas 
NY Pi neran ren m e 0 WAZA 


(000 ) 


dnomyślneścią Rady poszedł. 
Pyt: Po: wyiechaniu przefzłych Xia- 
żąt Francuzkieh z Kraju, nie miałaś 


"W Pani porozumienia się z niemii z 


F migrantami, i czyłiś się .W Papi z 
niemi przeciw bezpieczeństwu krajok 
wemu nie fprzysięgła? 

Odp: Ja z żadnym fimiętowapym 
Francuzem nigdzie k'rrefpondencyj 
nie utrzy mywałam. Co się braci mo 
ich tyczy, być mogło, żem ieden luk 
dwa nic nie znaczące listy do nich 
pifała. Jednak tego nie pamiętam. 
Przypominam fobie, żem się często 
obawiała do nich napifać. 

Pyt: Czy była na uczcie dla GwśB- 
dyi daney zdeptana kokarda Narodowa? 

Odp: o tym nie wiem. Jeżeliby 
to się trafić mialo,- to, chyba przez 
SACZ ść jąkiey ofoby. Gdyby to 
mąż moy lub ia dostrzegła, bylibyś- 
my to zganili. Nadto rzecz iest nie» 
podobna do wiary » aby ofoby.podległe 
w ow czas Krolowi Narodową kokardę 
deptać miały, ponieważ fam Krol na 
ten czas tę kokarde nosit, 

Pył: Jakie bywało życzenie. W Pani 
dla promocyi oręża Rzpitey 1 

Odp: Dobre powodzenie  Francyi 
iest dis innie nad wfzelkie życżenia. 

Pyt: Czy fądzifz W Pani, że Kro- 
lowie dia fwobod : ludu fa potrzebni! 

Odp; Jedna fzczegulnie efoba, ota- 
kiey rzeczy decydować nie może. 

Pyt! Pewnie to W Pania dolega, że 
iey syn Tron utracił, na- ktoryby był 
mogł wfrąpić s gdyby o fwoich prawdzi 
wych prawach już oświecony lud, fam 
Tronu był nie obalił. 

Odp: Ja niczego Z okazyi molego sy- 
na żałować nie będę, ieżeli przytym: 
Kray moy ufzczęśłiwiony zaśtąnie. 

Pyt: Co W Pani fadzifz o zbrodniach 
dnia ro Sierpnia, kiedy Szwaycary na 


ooiawactie" SÓW 


a 


(+) Bracia EJ SA II, i Leopold Cefarze zefzli Rzymfcy: 


(2) "Wilhelm: 


oj = 


dzisieyfzy Kxól Pruski, 


IDZ. 


RTW 


rozkaz Panow Zamku do ludu strze- 
lali? ` . 

Odp: Mnie już właśnie w Zamku nie 
było, gdy strzelać zaczęto Wiem 
tyle iedynie , że nie rozkazowano 
strzelać. 

*, Byt: Nie miałaś W Pani pod fwoią 
bytność w du Temple o okolicznościach 
politycznych wiadomości? i czył za > 
pośrzednictwem. urzędnikow municy- 
palnych, lub ofob do W Pani przez 
Pick wprowadzanych, mie miewałaś 
korrespondencyi z  nieprzyiąciolmi 
Rzpltey ? 

Odp: Przez r4 miesięcy, iak. zam- 

ięca iestem, ani Żadnych nowih mi 
nie donoszono , ani wiadomości żadney 
o'okolicznościach politycznych ńie mia- 
łam, ani też Żidney Korrefponden- 
cyi nie utrzymywałam. Anibym też 
tego czynić mogła, ponieważ nam za- 
raz w początku Paźdz: piura, atrament, 
ołowek i papier odebrano, od żadnego 
też municypalnego urzęduika o to nie 
prosiłam » gdyżby pie pozwolono... R 

W tey lnkwizycyi na końęu wypy- 
tywano się Krolowey.0 bukiecie cobył odr 
dany» 0 czym w lnkwizycyt świadkow. 
Inkwizycye czyli Depozycye świadków. 

i konfr antacya Krolowey. i 

Pierw [zy świadek przeciw Krolowey 
stawaiący byt  Deputowany Konwencyż 
le Cointre de Verfailles. Jego świade- 
ctrwo tyczyło się wielkich wydatkow 
przefzłego Dworu Krolewskiego, i 
zdrożności na tey uczcie popełnio- 
nych, ktorą Gwardya dnia 1. Paźdz: 
1789. dla Regimentu Ffandryi dawała, 

„Krolowa; mowi ou, na tey uczcie 
znaydowała się, przyimowana pod te- 
mi okrzykami, Niech żyśż Krol! niech 
żyie Królową! Damy Dworskie dnia 
tego białe kokardy między Gwardyą 
"rozdawały, a Krolowa w W erfalu da- 
rowała iey 4 chorągwie. Dwor miał 
także ten zamiar aby Miasto Werfal 


( coo ) 


czytana była, 


zburzone zostało. Ste. 

Za iym, Prezydent Trybunału Re- 
wolucyjnego -Krolowey nastepne dawał 
pytania. 

Pyt: Czy byłaś W Pani 
cie przytomna która owego dnia od 
Leibgwardyi dawana byta? 

Odp: Bytam, chodziłun po Sali, 
gdzie tę ucztę dawano. 

Pyt, Dla czegoś W Pani na tę Sas 
la pofzła ? 

Odp: Dla pogodzenia animufzow, 

Pyt: Kazałaś W Pani między Gwat- 
dyą rozdać białe kokardy? 

Odp: Jem nie wiedziała o tym, aby 
takie Kokardy rozdawane były? 

Pyt: Czy dałaś W Pani w. Werfalu 
dla Gwardyi ROR Chorągwie? 

Odp: Dałam, 

Pyt: Rozkazywałaś W Pani Gwardył 
i Regimentowi Flandryi aby do ludu 
strzelali, gdyby się przed zamkiem 
gromadziło ? 

Odp: Tegom ia nie rozkazowała. 

Pyt: Nie było w Pokoiach Pani de 
Polignac potaiemney rady iakimby 
fpofobem skarb Krajowy roztrwonić? 

Odp: Nie; tego nigdy nie było. 

Pyt; Czy wjedziałaś W Pani o tym» 
że się Król do Zgromadzenia Konsty». 
tucyinęgo miał udać, gdzie prawdzie 
wą Sefsyą uczynił” - Lit de Jusiicee 


na tey ucz- 


Odp: Nie wiedziałam. 


Pyt: Odpowiedzi W Pani nie fą wy- 
rażne. Deklaracya dnia 19 Czerwca» 


nie była w pokoiach Ludwika Kapeta 
czytana? 

Odp: Prawda, że maż moy mziąc 
zaufanie do mnie, na poł godziny 
wprzody mi tę. Deklaracyą s- niżeli 
*Zgromadzeniuk onstytucyjnemu udzie“ 
"Jona była, czytał. 

Pyt: Czy nie doradzałaś W Pani 
fwemu mężowi, aby ta PDeklaracya 
przy wfzelkiey powadzę Krolewskiey 


3 fummy czyniły. 


RNIEeM Barre 


àll 


planu ucieczki 


i ( ooo 


l 

Qdp: Jam mn nic” nie doradzała. 

Pył. Nie rozkazowałaś W Pani woy. 
sku w W erfalu będącemu, aby Paryż 
otoczyło i Zgromadzenie Narodowe 
wygubiło. 

Odp: Nie: 

Pyt: Alboż W Pani nie wiefz dla 


czego to Woyską do Paryża na plac 


Marfowy udało” się ? 

Odf: ja © tym nie nie wiem: ale 
rozumiem , że się to stało dla utrzy- 
mahia (pokoyności i porządku w Paryżu. 

Pyt: Ales W Papi wiedziała, że 
Graf d'Artois dał plan aby Zgroma- 
dzenie władzy wykonawczey minami 
wyfadzone zostało ? ` 

Odp: Nie wiedzisłam: , 

Pyt: Wyiazd—Grafa d'Artois nie 
u W Pani podczas feliadzki poraiemney 
był udecydowany ? 

Q4p:. Graf. d” Artois w ten czas wla- 


Śnie, gdy już -chciał wyjeżdżać przy- 


fzedł do mego męża, z uwiadomie- 
niem go o fwoim wyiezdzie. 
Pyt, Na coś W Pani te niezmierne 
fummy obracała , któreś fobie miała od 
Kontrolora. sk rbu oddane ? 
Cgp: Używanie tych summ: naco 


były obyaczne , inż iest w regestrach 
_ Podane. 


, Pyt: Jakim fpofobem familia Polignac 
W tak krotkim czasie mogła przyjść do 
tak wielkiey fubstancyi ? 

©dp: Ta Familia miała wielkie u 
Woru. urzędy, ktore jey wielkie 


~ Drugi świadek słuchany byt Gi- 
nerał Adjutant Baptiste la Pierre, Jego 
€pozycye zamykały w fobie fzcze- 


Bulniey vcieczkę Króla do Varennes. 


i Ja» (mowił on) gdzie ta ucieczką sta- 
A SIĘ, byłem tey nocy w Zamku Tu- 
(że pewny. nauczyciel imie- 
który często do Zamku 
był fpołecznikiem tego 


Przychodził , 


= 


„w Zamku? , 


Srles z jnnemi na warcie, i zdaje. 


y 


+ 


Krolowa nic na to nie odpowiedała: 
4 zatym Prezydent Trybunatu zno- 

wu czynił zapytania. 
Pyt: O, którey: godzinie, podczas 
ucieczki do Varennes, wyfziaś W Pat 


.ni z Zamku? 


Odp: O wpół do dziesiątey wieczo» 
rem. 

Pyt: Przez plac karuzelu- czyliś 
W Pani piechotą fzła, czyli jechałaś? 

Odp: Piechotą fzłam. 

Pyt: Czy byli. przytomni Bailly i 
la Fayette pod wybieranie się W Fani 
w podróż na Zamku, 

Odp: Nie pamiętam: 

Pyt: Czy W Pani poodmykałaś drzwi 
r] 
LJ 

Odp; Tak iest, iam ie poor 
ła, i wizystkie ofoby powyp” 

Pyt: Czy pozamykałaś W 
znowu ? 

Ogp: Nie: 
stawiłam, 

Trzeci Świadek słucha 
czer i Artyllerysta Roufsill 
wiądały dnia; ro Sierpnia 
Roku: gdyKrólowa z Zamku c 
Narod: udała się , -pofzedłem 
fypialnego pokoiu, gdzie pod ie 


ja ie poo 


kiem wiele butelek częścią pro. 


częścią ponapełnianych papadłem. 
tym zapewniam że Królowa z Bai 

i ła Fayettem byli przyczyną rozlt 
krwie na placu Marfowym w Nane ` 
Wiem także. iż Krolowa wielkie fun. 
my do Wiednia pofyłała, 

Prezydent zatym czynił następne 

pytania Krolowey. 

Pyt: Czy znalazłaś W Pani te bu- 
telki , które d. 10 Sierpnia 1792 pod 
iey łożkiem znaleziono „i tam ie zno- 
wu postawiono ? 

Odp: Nie: 

Pyt: Czy nie mowiłaś. W Pani dnia 
dopiero rzeczonego iednemu officero- 


wi Szwaycarskiemu, „„„ Polecam się 
W Panu, 


m 


-Ogp: Nie : r 

Pyt: Czy byłaś W Pani z dnia ọ na 
ro Sierp: całą noc w fwoim (ypialnym 
pokolu ? 

Odp: Byłam z fzwagrową moią w 
gabinecie moim , i nie kładłam się na 
łożko, gdyśmy o połnocy głos dzwo= 
nu na gwałt usłyfzeli. 

Pyt: Ktore to były ofoby , co W Pa. 
ni radzili, abyś kazała do ludu strze- 
lać ? 

Odp: Nikt mi tego nigdy nie radził. 

Pyt; Nie kazałaś W Pani między 
Szwaycarow pieniędzy rozdać? 

Odp: Nie:' ò 

Pyt; Nie byłaś WPani d. 9 Sierp: 

kofzarach Szwaycarskich, 

>=. Nie pamiętam. 
“e pytałaś się WPani Kom. 
rzwayćarskiego d Afry, czy» 
ufać Szwaycarom ? 
4£ ; 
y był Pethion w Zamku u 


Tego niewiem. 

„fraz potym byli słuchani świade 

> Hehert , Manuel $c. So, 
zwarty Świadek, Substątut Proa 
żora Rady powfzechney , Hebert 
'en czynił relicyą o powieściach mło* 
go. Krolewica., ktore o Królowey 
v du Temple, i o Xiężniczce Elzbie« 
„cie uczynił, z tym dodatkiem : na 
więcey. ia rzeczy w du Templ napa- 
dłem , ktoreby za podeyrzane i kon- 
trarewolucyine mieć potrzeba. Mię- 
dzy innemi w książce modlitw Krolo. 
„wey. napadłem obrazek, na: którym 
znaydowało się ferce strzałą przeięte, 
a podpis był: Jezu zmiłuy się nad na- 
mi. U Xiężniczki Flzbiety napadtem 
kapelufz ktory niegdyś był Ludwika 
XVI. Wiele członkow pofpolstwa z 
okażyi porozumienia się z temi wię- 
Źniami zdaie się być podeyrzanych , 
bo Krolowa o wfzystkim zawsze wie- 
działa , co się w mieście stało; Ty się 


( 000 5 


odzz wała Krolowa, Ten Kapelufz iefz- 
cze w życiu fwoim darował Xiężnicz= 
ce moy mąż! aobrazek wipomniony 
z.fercem , fygowi Xiężniczka FH lzbie= 
ta dała. 
> Za tym pytano się Krolowey. 

Pyt: wiefz W Pani Imiona Admini- 
stratorow , ktorzy ią w Conciergerie 


powfzechnie odwiedzali? . + 


. Odp: Znam. Joberca , Michel, Mi- 
chonis, i 'Morinota; 
Pyt: Czy znafz W Pani te ofoby» 


ktore ciż Administratorowie z sobą do 


iey Izby przyprowadzali ? 
dp: Nie znam, 

Pył: Czy nie dat W Pani ten, co 
z Michonifem do W Pani przyfzedł 
bukietu, w ktorym się Bilet znaydo” 
wał ? zo 

Op: Dał, 

Byt: Przyięłaś W Pani ten bukiet? 


Odp: Tak mało względu na ten bu- 


kiet miałam, że bez tych znakow» 
ktore mi przy tym dawano. nie by- 
łabym go przyjęła. Ja dlatego iedy- 
nie wzięłam go, że obawiałam sie aby 


ta ofoba, która go porzuciła, wprzy* 


padku znalezionego bukietu tego, iakie* 
mu niebeznieczeństwu nie podpadała. 
Pyt: O«<powiedziałaś W Pani na to» 
coś w tym bukiecie znalazła, A 
Odp: Probowałam fzpilką na papie- 
rze dać znać tey ofobie. aby więcey 
nie przychodziła. $ 
Pyt: Czy poznałabyś W Pani fwol4 
odpowiedź °? : 
- Odp: Poznałabym, 
Tu oddat Krolowey 
Prezydent na którym 
więdź, i wużnała 
Pyt: Gdy WPani 


ten Bilet do rąk 
dała buta napo» 


źe toten fem. 
ta ofoba ten bu+ 


kiet porzuciła, czy nie miałaś iakiego 


pomięlzania ? RE: 
Odp: Ponieważ przez 13 miesi? y 
. 14 j- 

Żadnego znaicmego człowieka nie w! 


-działam » pewnie zmięfzana hetae 


Dalfzy ciąg w Dodatku.) 
ATOA 


ZZ LRÓR 


( ooo ) ż 
DODATEK DO GAZETY WARSZAWSKIEY Nru gr. 
Pyt: e nie była tą ofoba znowu u: ,,o trzech mafztach, maląc ładunek 


W Pani 
A Odp: Nie była. 

Pyt: Nie oczekowałaś W Pani tey 
ofoby w następviacy Piątek? ' 

Odp: Oczekowałam. 

Pyt: Znafz W Pani tę ofobę? 

Cdp: Znam, widziałam ią dnia 22 
Czerwca na Zamku, lecz nie pamię- 
tam jak się zowie. 
Pyt: Czy nie żałowałaś W Pani Mi- 
thenim, gdy za to złożonym został? 
- Odp: Załowałam : a to dla powfze- 
chnego dohra. 
~ Pyt: Co W Pani tu rozumiefz przez 
powfzechne dobro? 
. Odp: Poczciwość i staranność Mi- 
chonifa, z którą on dla wfzystkich był 
Zawfzę więźniow. 
_ Pyt: Nie mowił on do W Pani; ia 
` teraz ostatni raz W Panią widzę? 
| Odp: Mowit. 

` (Dalfzy ciąg w przyjztey Gaz:) 


Z Paryża dnia 13, Paździer: 
„Reprezentanci Lacarpentier , & Gar- 
"er de Saintes zdaią relacyą z fwoich 
 £zynności w Departamęcie de /a Man- 
tne, „ Wfzędzie podeyrzanych are- 
» fztowaliśmy , MAdministracye oczy- 
» fzczone z federalistów, ktorzy lud 
» zarażali, Urzędnicy publiczni po- 
» deyrzani, fą zrzuceni, mieyfca ich 
* ofąadziliśmy patryotami naygorli- 
» wfzemi. Cherbourg (3) Miasto: kto- 
» tego straż w ręku iest prawdziwych 
3y 


» fortęcą. Fregata la reuniont przy” 


atryorów, jest teraz nie dobytą 


„ 400 beczek fmoły ; terebintyny y 
„ innych towarow ; fzaeunek tego do 
„ 350000 liwrów wynosi. * 
Kommifsarze Konwencyi pifzą z 
Nantes, że to Miasto trzy battaliony 
wystawiło; kontrybucyą chętnie zło- 
żyło , żywności, yekwipażow. Y że 


ci gorliwi Obywatele iuż przeciw re- 


bellizantom pomafzerowali. 

Pifze iedeń z Deputowanych list, 
wyrażaiąc następne okoliczności. Ode 
bieram Depeche od armii Ryńskiey. 

Donofzą w nich że Prufacy w nay- 
więkfzey fą harmonii z Francuzami, 
żyią razem, y obchodzą się po przy» 
iacielsku; z kąd takie braterstwo nowo- 
tne ? ktoż co widział, nadte ofobliwfze 
rzeczy! Prufacy pomagaią żąć Fran- 
cuzom. y znosić żywność do Landau 
(4) iefc to Enigma, ktore Dentzel fam 
wytłumaczy. Oroż! oczym oni do- 
nofzą! y bezwątpienia użyiecie fpo- 
fobów do zdarcia zasłony, ktora po- 
krywa ten dziwny fpofob postępowa» 
nia. 

Za w nioskiem wielu; odesłano to 
uwiadomienie do Kommifsyi bezpie= 
czeństwa publicznego, aby natych= 
miast otym rapport uczyniła, 

Z Paryża dnża 20 Pazłzirryika. 

Jutro procefs dawnego Prezydenta 
Bailly rozpocznie się, tak dobrze jak- 
by iuż był ścięty, bo go to nie mi- 
nie, potym Bryfota procefs przedsie- 
wezmie Trybunał. 

Kommifsya bezpieczeńswa Jourda- 
powi, ktory zdobrym fukcefsem dał 
z siebie dowody, posłała rozkaz, aby 


Cya 1. 


> dyła do portu z batem Angielskim 
ZE a E SEUL 2 EM PAPRAR A E RE MS ZONE PA ORA i 
(3) Cherbourg w Gaz: Nro 87. kar: 2. i j 
(4) Landawa w Gaz: Nro go. kar: 2. 


umiał korzystać ztego zwycięstwa y 
daley one pomykat. s 
Z Manheymu dnia 21 Paździer:- 
Kommendant w Landau, gdy po 
nim wymaganó aby Miasto podał, od- 
powiedział, że woli go zburzyć i fpa- 
lić, aniżeli żeby go poddał. s 
Z Mankeymu dnia 29 Października 
Dnia wczorayfzego Landau bombar- 
dować zaczęto, kule i bomby tam iuż 
pożar wszczęły, część Miasta i Ma» 
| : gazyn znaczny iest w popiele, 
3 Ź AE RO SE 
Wypis z Listu z Konstantynopola dnia 
25 Września. 
Chargé d'Affaires Dworu Peterz- 
burgskiego przy Porcie Ottomańskiey 
* iuż wyiechał ztey. Stolicy przeciwko 
Ambafsadorowi Fxtraordynaryinemu, 
dla fpotkania go, przy fwoim wyieź- 
E dzie doświadczył przykrości różnych, 
| na które mniey zdawał się byńź czułym, 
Maytkowie Rofsyifcy: w Galacie 
w Austeryi wfzczęli rozruch przez 
rozmowy, tak dalece burzliwy, iż mu- 
siano posłać gwardyą Turecką dla 
3 przywroćenią porządku. Nastąpiła za- 
H tym bitwa, dwoch maytków raniło 
iednego Żołnierza gwardyi, gdy trze- 
ci napastował iednego U/ema, ktory 
ją był wyfzedł z domu fwegó.' To ta- 
kie wrażenie fprawiło w Ministeryum 
Ottomańskim , że Retchs-Keffendi do- 
magaiąc się fatysfakcyi prędkiey y do- 
stąteczney pierwfzego L)ragomana le- 
gacyi Rofsyiskiey przykremi przywi- 
tał wyrazy. CAE: 
_'Fe okoliczności połączone zfermen- 
tacyą w pospolstwie iawnie się okazu- 
. lącą, przymusiły Chargé ad Affażres wy- 
'examinować rzecz całą, y znałezłfzy 
winnemi maytków, przed frontem 
gwardyi Tureckiey obydwom ktorzy 
ranili Żołnierza, a trzeciemu, ktory 
£ przykrości Ulemowi wyrządzał, przed 
domem tegoż, po 200 kijów wylis 
czyć kazał, a | 


RZ | ( 000 ) 


Uszokoiła ta fatysfakcya. Turków, 
ale do wzaiemney fatystakcyi nie na- 
kłoniła, kiorey się Chargć a” Affaires 
za rewizyą okrętów przez Policyą u- 
czynioną domagał , owfzem odebrał 
odpowiedź że rząd ma prawo czy= 


"nienia takich rewizyi y mikt się wy- 


łączać od nich niepowinien. 

Okoliczności wczasie zafzłey akcyi, 
tak bardzo niebezpieczne býły. iż gdy- 
by się lud był rzucił do excefsów, rząd 
fam -nawet niemogłbybył wstrzymać 
go rozbvkanego. > 

Procz famych Jakobinów , wfzyfcy 
Cuszoziemcy w padli w zadziwienie > 
widząc Francuzką fregatię pod pawilo- 
nem 'Pureckim. Ta płyńęła z Smirny 


iz bagażami Semonville, skoro tylko we- 


fzta do portu , przypięła troykolorową 
banderę y udała się pod protekcyą Char- 
ge da Afatires Francuzkiey Rzplitey. 
Jkoliczzość ta zdaie się bydź prze- 
ciwna Systematowi neutralności, z kto- 
rą się oświadczyła Porta, ponieważ po* 
tencyom neutralnym niewolno pozwa* 
lać zawiefzania fwey bandery: Naro* 
dom w woynie zostaiącym. = Minisrro* 
wie Dworów skombinowapych. ukła* 
dali enetgicznył Momoryał» ktory -W 
tey mierze podadzą W ielkiemu Sul- 
tanowi, Ffekta y bagaże na tey fre- 
gacie. znaydbiące się, fą złożone U 
Pana Descorches Negocyanta. ~ 
Zdaie się, że intencye Wielkiego 
Sułtana nie zgidzaią sie z uzbrojeniem 
poczynionym tak wielkim, niepostrzE* 
gamy iuż nawet _ takiego pospiechu » 
jaki był. wprzefzłym Miesiącu. 
urcy nawet nie mówią iuż więcey 
o woynie z tym zapałem, jakismy 
dawniey w ich: rozmowach postrzegali. 


Ambafsador Rofsyiski dnia 6 Mie* 
siąca Pazdziernika przybędzie do eryr 
gdzie przygotowania czynią na ieg0 
przyięcie. PRZ 
* Berglicecy Bafza Romelij przybył do 
Albanii, odebrał on rozkaz zabrania 


„te 


(000) = 7 


całkiem Skarb Bafzy de Scutary y 


«Mahmuda famego . lecz nie tak łatwo 
iest: to dopełnić , iak roźkazać. 

Pan Ainsley- A mbafsador Angielski, 
zabiera się do wylazdu z tuteyfzey 
Stolicy, mniemaią ztym wfzystkim , 
że ten nie tak prędko nastąpi. 

Już dnia rg t. m. Ambafsador Ros- 
syiski do Adryanopola przybył» a tu 
Wjazd publiczny ma bydź d. 6 Pazd: 

Szemranie ludu o potrzeby- żywno< 
ści, chleba y mięfa, w wielkiey ilości 
Przyczyniło nam mąki y chłeba pię- 
knieyfzego, lecz cena mięfa iefzcze 
ludowi za wielka bydź się zdaie. Pieka. 
rzow kilku udufzono , a rzeźnika ie- 
dnego za ufzy na fzubienicy powie- 
fżono, przybiwfzy ie do fzubieniey , 
ktory tak umierać musiał, 

Minist owie. zagraniczni z okazyi 
2atkniępia Bandery Francùzkiey y Pa- 

| Wilionu Tureckiego Francuzom po- 
zwolonęgo (o czym wyżey wzmian- 
a) już notę podali, 

„. W tym czasie kiedy: zacho- 
dził fpor 0 rewizyą okrętow ;Ros- 
syiskich, Chargé d'Affaires podał na- 
tyclimiast notę. w ktorey wyraził, że 
lonsrehini Jego mocą brohi nawet 
popierać . będzie punkta © Traktatu 
-teyto więc przyczyny tak wielkie 
Przygotowania do woyny czyhiono , 
© ktorych na'mieniliśmy Nr: gz. w 
Jaz: na kar: 4. dzisiay zaś Porta u. 
Piera się, Że od tych rewizyi nikt wy- 
mawiać się nie powinien, 

BEL GIU M. 

Z Bruxelli 24. Paździer: / 
Ow Drouet, Poczt:-Mayster< St. 
nehould , który niefzczęśliwego Lu: 


Me 


W; (5) Menen Menin pielse Miasto Miderlandu Austryackiego w Flandryi. 
d t 1667. i mocno od mich ufortyfikowane zostało, O- 
Ebralż go skonfederowani R. 1706. ale go Ludwik XV. odzyskał R. 1544. -i obalił 
Hollendrzy: mieli prawo trzymania w nim 


€ było od Framcuzow R. 


80 tuwterdże 
Trak z 


tat Barryerown R, 
ere m ALSO 


aryen ASK 


dwika XVE w Varennes arefztował 
w Luxemburgu na festunku iest ofae 
dzony. 

Z Bruxelii dnia 26, Pązdziernika, 

Po zafzłey potyczce dnia 23. pod 
Menen, (5) woyska fprzymierzone sta- 
nęły pomiędzy fwym dawnym stano- 
wiskiem JMeenez y Kortryk, dokąd też 
właśnie przybył y- nieprzyiaciel; za 
szła więc potyczka znowu pod Kor- 
tryk dnia '24. ale znacznie porażony 
został. Ypra była napastowana, kil= 
ka bomb iuż tam Republikapi wrzu- 
cili, zewfz'd się Francuzi pokazuią, 
'pomięczy Witdheit y Raubsucht , po- 
więkfzaiąc strach y boiazń coraz bar- 
dzey w fpokoynych miefzkańcach. 

Z Hagi dnia 26. Pazdziernika. 

Dnia wczorayfzego ódebraliśmy wia- 
domiośćci od Xcia d?Ioyck, źe Francu- 
zi dnia 2g znowu Austryakom batta- 
lą wydali. d. 23 t. m, fpoczątku cofnać 
się musieli Austryacy , ale za przy- 
byciem Xeia- de Torck, Francuzi mie- 
libydż odpędzeni. Zamiar iest Xcia 
Koburga wyprowadzić Francuzow pod 
lfons'y tam generalna wydać batalią, 
lecz iefzcze nie jest uskuteczniony , 
ponieważ dotąd Francuzi na dawnym 
zostala stanowisku, zawfze mniemanie 
błędne było o woysku Francuzkim pod 
Jourdanem , że Francuzi składali się 
powiękfzey części z ludu w mafsie 


4 . - U 
powstałego, lecz się okazało że armia 


F ancvzka z gora 160600 wynofząca 
z liniowych woysk y gwardyi Naro- 
dowey z nad Mozelli y z garnizonów 
pościigano. y to to podobno osłabienie 
fprawiło zdobycie Liniow W eyfsem- 
burgskich. 


o 


swegó Garnizonu Przez 


a 1745. Leży'zad rzeką Lis mil 4 od Lille. mil 7 ed Armentf- 
H 2 i pół Courtray, Mil 3. od Fery. Mil:56 od- Paryża, 


s 


ROZMAŁTE Wiadomości, 
Z Wiednia dnia 12 Paździer: 
Pogłoska o aresztowaniu wielu zna- 
cznych Ofob w tym mieście zpowodu 
jakoby odkrytego porozumienia się ich 
ż Jakubinami y zamysłu uczynienia 
spisku , nie prawdzi się. 
Oczekuią tu Hrabiego Lucchesi- 
niego, ktory ma przybydź do Wie- 
dnia, w charakterze Posła Fxtraordy- 
naryinego y pełnomocnego od Króla 
"Jmei Pruskiego. 
Z Bipontu dnia 19 Peździer: 
Potwierdzają że Francuzi opuścili 
Haguenau które Generał  Wurmfer 


( 000 ) 
fwoim W oyskiem osadził, Kwatera 


Główna X-cia de Brunświck była o* 
negday w Hucie szklanney blisko Ri- 
shoffen. 

Z Bipontu dnia 27 Paździev; 
Dziś potężną kanonadę słyszemy ity- 
le donoszą < że Xźże B'unswick chciał 
f aneuzow z Saaróruc en | Schweigen ru- 
fzyć. Armia nad Renem Francuzką ku 
Strażhurgotwi a Mozelska z Bodenheim 


ku Saarlouis pomknęła się. .W oyska 
Skombinowane  zaciągnęły  Kordom 
nieprzerwacy wzdłuż Francuzki 


tym Armiom, 


DONIESIENIA. 


W przefzły Piątćk zaczęta była zwyczayma lekcya Hirurgii i Anatomii przez 
SP. de Stoll Kons: i Leib: Hirur: JKMei w przytomności JP. Prezydenta i De- 
legowanych 2 Magistratu za rofzonych , tudzież TTE Gagatkiewi'za, Bergon- 


zoniego i Filipeckiego M. DD. 


i Examiaatorow tey Szkoly , która dla powfze” 


clmego pożytku, ich staraniem w tey tu Stolicy, aby młodzież nie maiąca [pofobu 
dostania się do Akademii Kraioty: doskonalić się,mogia , utrzymywana będzie, 
Podaie sie do wiadomości, iż na mocy Dekretow tak Sądu Biatołęckiego » 


Dworskiego » 
Dobrach wsi Biatołęce fytuowanych s, 


iakn Sottysowskie go Kołoniow Marcelliny i. Szamocinu zwanych » w 
Włóki Szlacht: Wanglerów w Kolonii Mare 


cellinskiey leżącey z zasiewami, Inwentarzem, i wjzelkim Zabudowaniem » Dnia 
19 Miesiąca Listopada Roku reraźnicyfzego, w Urzędzie Sołtysowskim tamże bę” 
dącym z Provogacyż po południu 0 godzinie drugicy, publiczna odprawować SI 
będzie Licytacya , życzący fobie takowey Włóki nabydź, ma się stawić na dzień 


awyżey 
zną pod Nro: c62 mięfzkaiącego,, 


oznaczony ; lub się zgłosić do Szl; Kintzla w Kamienicy zu bramą 


Zela* 


Sutcefsorowie Jakoba Strofa po Marcellinie Syna. ieżeli się gdzie znayduią 


w Kraju lub za granicą ofobliwie na Rusi miech się udaią do wsi Strufom w BO” 
zuchowskicy Parafii w W wie Podlaskim Ziemi Drohyckiey będącey po f/padaiacą ta 
sią nich Suktefsyą. ato gdyby można w iak mayprędfzym czasie, dla zackodząć 
Jeżeliby kto o nich wiedział , niechay ich o ninieyfzym * 


przyczyn naglących. 
niesieniu. uwiałomić raczy. 


moe 
ych 
do 


a y 3 ore eS ESN > > P Mae 
Kontyzuacua Aukcyi na książki odprawiać śię będzie dnia 14 Listop: w Ma 


rywilju na Sali 


nad bramą po południu o godzinie drugicy. i 
"Na Ulicy Giardyi za zdroiami w Oficynie Piiayskicy pod Wyre m 


1070: 


'znaydunią się do przedania dwie karety, kolaska î karyolka , ktoby one nabyć [obte 


życzył , niech się uda- do Tomafza Krufzyńskiego tamże miefzkaiącego. | ~- 
Delretu Urzędu Radzieckiego M. S.W. zapadłego+ Eicyti 


Z Mocy 


Dworku Szlych Hofmanow przy Ulicy Wiślana pod Nrem 2752 fytuowaney , „Dnia . 


23 Mca Listop: Roku bieżącego 1793. po południu o godzinie zgiey 
S. W. odprawiać się będzie , Życzący fobie takowego nabyć, ralzą 
czony na Ratujzu M.S, W. znaydować się, 


na katufzu 
w dzień ozna” 


